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Kochana Młodzieży Polska!
G d y b y  s.p. Ks.  P r a ł a t  S to j a ło w sk i  

ż y ł  dziś,  c i e s z y łb y  się b a r d z o  W a sz ą  
z w a r t ą  o rg a n i z a c j ą  i p r a c ą  b o g o b o j ­
ną ,  z j a k ą  s ta jec ie  do  walk i  z roz-  
h u k a n e i n  m o r z e m  zła,  k t ó r e  roz la ło  
się po ca łej  Polsce i g a n g r e n u j e  
s t a r s z e  n a  szczęśc ie  w y m i e r a j ą c e  
po ko len ie  z a t r u t e  j a d e m  z a b o r c z y c h  
r z ą d ó w .

C z y ta ją c  p u n i e  i „Młodego N a r o ­
do w ca*  i inne  n a r o d o w e  g a z e ty ,  s e r ­
ce żywie j  bi ło w p ie rs i ,  że m ło d z ie ż  
wzię ła  c z y n n y  u d z i a ł  w w y b o r a c h ,  
nie  b a ł a  się p r z e ś l a d o w a ń  i w w ie l ­
k iej  m ie rze  p r z y c z y n i ł a  się do z w y ­
c ię s tw a  naszego  Obozu .  A po tem 
n a p s n ł a  d u ż o  k r w i  t y m ,  k t ó r z y  u r z ą  
dza l i  im ie n in y ,  że z a p e w n e  ci p a n o ­
wie  ju z  d r u g i c h  im ie ni n  nie  b ę d ą  
u r z ą d z a ć .  Dla n a s  s t a r s z y c h  je s t  
to r a d o ś ć  pa t r z e ć ,  że p r a c a  ł a d z i  
z a s ł u ż o n y c h  j a k  ś. p ks.  S to ja łows-  
kiego,  D m o w s k ie g o ,  H a l l e r a  i ca łego  
s z e r e g u  i n n y c h  nie ginie pod  g r u b y m  
l o d e m  n iew dz ięcznoś c i  t y c h ,  k t ó r z y  
dz iś  są  na  czele r z ą d ó w  i z ich p r a ­
cy  i z a s ł u g  c z e r p ią  sw oj e  ro z k o sz e  
życ ia .  W y  mło dz i  ł am iec .e  ten lod 
a d o b r y  Bó g  o g r z e w a  ł a s k ą  sw o ją  
z a p a ł  W a s z y c h  se rc  i dzieje s i t  to, 
czego obóz  r z ą d z ą c y  nie chce — 
prawda zm artw ychw staje.

Niechże  W s s z  p r z y k ł a d  p od z ia ła  
na  d r u g i c h  bo ja ź l iw ych ,  k t ó r z y  m a ­
ją  ochotę  p r a c o w a ć  z W e m i ,  a bo ją  
się n ie  w ie dz ie ć  kogo.  Niech  i oni 
w s t ą p i ą  w W a s z e  s ze reg i ,  ale do 
rz e te ln e j  p r a c y  o św ia to w e j ,  a nie 
b r o ń  Boże  ja k o  s z k o d l i w i  i złośl iwi  
k t ó r z y  ro z b i j a ją  o rganizac j ę .

Wy  zaś  idźcie  r a z  o b r a n ą  d r o g ą  
p r a w d y  i s p r aw ie dl iw ośc i ,  bo nie  
z a d łu g o  z n o w u  W y  ob e jm ie c ie  r z ą d y  
k t ó r e  b ę d ą  o d z w i e r c i a d l e n i e m  r z ą ­
d ó w  wol i  Bożej na  z iemi.

S posobnośc i  do  n a u k i  s z t u k i  r z ą ­
dz e n ia  ma c ie  dz iś ,  aż n a d to .  W i ­
dz ic ie dzisiaj  u w y b i t n y c h  ludzi  r a ­
żące k ł a m s t w o  n a  k a ż d y m  k ro k u .  
— Czyz  z W r s  k t ó r y  będz ie  w p r z y ­

szłości  n a  t e m  s a m e m  s t a n o w i s k u  
bę d z ie  t a k  k ł a m a 1?

Nie,  bo s p a l i ł b y  się od w s ty d u .
Dzisiaj  t a k  le k k o  b e z w s t y d n i e  k ł a ­

m ią  i b o łd  k ł a m s t w u  s k ł a d a j ą .  I na  
d łu go  to, k iedy oni p r a w i e  że n ad  
g r o b e m ,  a W a m  p r z y b y w a  la t  „w 
m ądrości i bojazni bożej* i z a j ­
m o w a ć  będz iec ie  ich miejsca.

Bóg,  k t ó r y  k i e r e j e  losami  n a ro d ó w  
b ło go s ł aw ić  W a m  będz ie .  Zło spal i  
się sa mo  w sobie ,  a w k r a j u  z a p a ­
nu je  ta  u p r a g n i o n a  wolność  o p a r t a  
na  p r a w d z i e  i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  k tó r e j  
dz i ś  nie ma.

W  imię  Boże pracujc ie  da lej  
WaSZ

J ó ze f Nocek.

Wybory.
(Hym n IV Brygady)

Wybory to wspaniałe żniwa,
To pracy naszej cudny kwiat,
On „chw ałą" nas wieczną okrywa, 
Choć D:u je  na nas cały świai.

My czwarta brygada, 
Wybrańców gromada,
Na stos rzuciliśmy,
Ojczyzny los, na stos, na stos.[

Choć mówią nam, żesmij szasale, 
Że  czoła nam nie pali wslyd,
My yłusu ich nie słyszym wcale, 
Bo  nasz ideał: partji byti

My czwarta brygada i t. d
Daremny hrzyh i rozpacz ludu,
Na nic się zoa wołanie mas, 
Zwycięstwo nam przyszło bez trudu 
że  nami słał bagnetów las

My czwarte brygada i t. d.
Dopięliśmy czegośmu chcieli, 
Manaatow iest — DÓłrrzecia sta, 
Pomogli nam b r ze sc y  anieli,
Dziś synekurę z nas ha&dy ma.

My czwarta brygada i t. d.
E kran '

(Z „Żółtej Muchy' )•


